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A l.p ie r, 23 .V III... Paryż z o s ta ł  całkow ic ie  oswobodzony p rzez  f r  mcuską a m ię  krajow ą.
Cherbourg, 23.VI I I .  Komunikat kwatery głównej pen. Koeniga o p isu je  p rz e b ie g  w alk, 

k tó re  doprowadzały do oswobodzenia, s to l ic y  F r a n c j i .  V.' sobotę, 19 s ie rp n ia , rozpoczę­
ło  s ię  powszechne pow stanie w n ie ś c ie  i  w całym re jo n ie  pary sk in . Do w ałk i przy s tą p i  
ły  o d d z ia ły  f r a n c u s k ie j  a m i i  k ra jow ej w s i l e  50 t ^ s .  uzbrojonych lu d z i5 pomagały in  
s e tk i  ty s ię cy  n ieuzb ro jonych . P o l i c ja  paryska, k tó ra  na k ilka, dn i p rzed  ty n  rozmoczę 
ł a  s t r a jk ,  oponowała p re fe k tu rę  p o l i c j i  o raz  c a łą  wyspę na Sekwanie -  I l e  do C ite  - 
k tó rą  zam ieniono na główmy b a s t io n  powstańców. Po c z te re c h  dniach-w alk  w :szystkie gna. 
chy p u b liczn o  zn alaz ły  s ię  w rękach  powstańców/, a n ie p r z y ja c ie l  został: w szędzie poko­
nany. P rz e d s ta w ic ie le  rządu  V ichy, j e ż e l i  n ie  z d o ła l i  zb iec , z o s ta .li  a resz to w an i.

Londyn, 23.V III . Na wiadomość o uw olnieniu  P aryża  na w szystk ich  u l ic a c h  Londynu po­
jaw iły  s i ę  f l a g i  f ra n c u sk ie .

CZO-łGI idiERYKłtSKIE PRĄ KU GRANICY RZESZY

Londyn, 23 «VI I I .  Kolumny szybkich  c zołgcw m ory  k a r­
sk ich , k tó re  w.rc z o ra j  zdobyły m iasto  Sens (llO  len na. p łn . 
wschód od (Jr lennu) posuwają s ię  na wschód w k ie runku  na 
T royes, skąd prow adzi Iroga p rzez  Nancy i  S tra .sbu r g do 
gran icy  n ie n io c k io  j. D ziś wieczorem p rzed n io  s tra .że  ama 
ry k a ń sk ie  sygnalizow ane były  w punkcie, odda.lonyn o oko­
ło  250 kn od Donu. P o ło żen ie  wojsk am erykańskich na za­
chód, p o łu d n ic  i  p łd .-w schód  od P aryża  n ie  j e s t  dokład­
n ie  znane,“ jednakże według o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  w ie lk ie  
b o je  to czą  s ic  w l e s i e  F o n ta in e b le au , ciągnącym s ię  po 
obu s tro n a ch  Sekwany na p o łu d n ie  od P ary ża , Również 
b ra k  dokładnych wia.doności o s y tu a c j i  na odcinku f ro n tu  
wzdłuż dolnego b ie g u  Sekwany. PećLług d o n ie s ień  korespon 
dont ów owjeimyoh, r e s z tk i  V II a rm ii n ie m ie ck ie j w po sp ie  
ohu w ycofują s io  na wschód, jednakże s t r a ż e  -tylne s taw ia  
ją  z ac ię ty  opór. Na odcinku nadmorskim w ojska b e l g i j ­
sk ie , k tó re  zdobyły w czoraj D e a u v ille , doszły  do Trou- 
v i l l e ,  k tó re  loży naprzeciw  Hawru, po d ru g ie j  s t r o n ic  za 
to k i  przy u j ś c iu  Sekwany. Worek pod P a la is  o z o s ta ł  już 
zu p e łn ie  z liic .łdow any . B ron i s ię  je sz c z e  ty lk o  k i lk a  
izolow anych grup n iem ieck ich . Ogółem w zię to  ta n  40 ty s .  
jeńców.
A lg ie r ,  23. V III . Część w ojsk m ery  kalisk ich , k tó re  zdo­

by ły  Sens, posuwa s ię  w k ie ru n k u  D ijo n , dużego m ia s ta  w 
środkowej F r a n c j i ,  od leg łego  o 140 km od B e l f o r t ,  p rzez  
k tó ry  p ro w ad zi-n a jd o g o d n ie jsza  droga d la  in w a z ji N ia n i ca

JESZCZE JEDNO LODOWANIE

Lizbona, 25.V II I . -P odług  d o n ie s ie ń  z granicy h iszp ań ­
s k o -f ra n c u sk ie j ,  vrojska so ju sz n ic z e  lądowały d z iś  w n i e j  
scow ości S a in t- J e o ń  de Luz, p o ło żo n ej na. wybrzeżu a t la n ­
ty ck in , o 13 km o 1 “granicy h is z p a ń s k ie j .  Kolumny amery­
k ań sk ie , n ad c iąg a jące  z re jo n u  Loary, d o ta r ły  już do Bor 
detiuxp- i  az  z o U z i : . ła n i  n aq u is  p rz y s tą p iły  do ob lęże­
n ia  m ia s ta . Postępy t e j  kolumny am erykarsk ie j były  r e ­
kordowo szybk ie , gdyż w c iąg u  k i lk u  d n i przebyła, ona. po- 
nad 30O kn. Źródła, so ju sz n ic ze  n ie  p o tw ie rd z iły  je sz c ze  
ty ch  wiadomości.

Ai-IERPIOłllE ZDOBILI GRMOBLE 
Rzym, 23 .V III . “7ojska ame

ry  kań sk ie  wkroczyły do Gre­
noble , przebyw ając w c iąg u  
ty g o d n ia  o d leg ło ść  250 kn. 
Postępy Amerykanów u ła tw io ­
ne by ły  p rzez  fran cu sk ą  a r ­
mię krajową,, która, opanowa­
ł a  n iem al c a łą  drogę od wy­
b rzeża , o raz  o to czy ła  g a rn i 
zon n iem ieck i w m ie śc ie . 
G renoble j e s t  dużym miastem, 
położonym o 100 kn od g ra n i 
cy s z w a jc a rsk ie j.

CIĘŻKIE PALKI P  TULONIE '
Rzym, 23.y f l I . Na u lic a c h  

Tulonu tocz;; s i ę  je sz c ze  
c ią g le  bardzo  c ię ż k io  w a lk i 
O ddziały f ra n c u sk ie  znajdu­
ją  s ię  w o d le g ło ś c i 1 kn od 
a rse n a łu , k tó ry  j e s t  ośrod­
kiem oporu n iem ieck iego . 
Wydaje s i ę ,  że M arsy lia  zdo 
by t a  z o s ta n ie  w cześn ie j n iż  
Tul on, gdyż kolumny fran c u s  
k ie  i  am erykańskie z dwóch 
stron , z b l iż a ją  s ię  do Marsy 
l i i  i  są  odda.lono od n ie j  c 
4  km, za.ś niem iecka załoga  
w tym m ieśc ie  J e s t  znacznie  
m n ie jsza  n iż  w T u lo n ie .
D ale 2 na północ kolumny m e  
ry  k ań sk ie , k tó re  po zdoby­
c iu  A ix-en-P rovence posuwa­
ją  s ię  na p łn ,-zach ó d  po 
obu brzcga.ch r z e k i  Durance, 
szybko z b l iż a ją  s ię  do Awi- 
n ionu, ważnego c en tru n  komu 
nikacy jnego w d o l in ie  Roda­
nu.

_____________________ __



gLZjSZLO IXRD..R FRAKCJI JUZ I.YZ.OLCMA

A lg ie r ,  23«VII I .  Z 90 departamentów fra n c u sk ic h  -  p ię ć  
d z i e s i ą t  już z o s ta ło  oswób odzony e h ; z topo 25 p rzez  woj- 
ska so ju sz n ic z e , IR p rzez  fran cu sk ą  arm ię krajow ą, a 
r e s z ta  -  wspólnym w ysiłk iem  S o jus zników i  Francuzów.” w 
o s ta tn ic h  dn iach  fran cu sk a  airmia krajow a p)oza Tuluzą wy­
zw o liła  je szcze  sze reg  innych w iększych m ias t, jak : Pau 
w P ire n e ja c h , o raz  Limoges, llontauban i  P erigueux  w Masy 
wie Centralnym .

RADOŚĆ W CALEM ŚhTEOIE Z PORODU Y/YZBOLMIA PARYŻA

M .p ., 23«V I I I . id o w o śc i,"  ja k ie  napływ ają ze W szyst­
k ic h  s to l i c  św ia ta , w skazują, że wiadomość o wyzwoleniu 
P a ry ża  p rz y ję ta  z o s ta ła  w szędzie z w ie lką  ra d o ś c ią . W 
A lg ie rz e  udek or obrano w szystk ie  gmachy p u b liczn e , dzwony 
kościołów- b i ły  co pewien czas p rzez  cały d z ień , i  odbyła 
si^. w ie lk a  defilado , -wojskowa. Pierwszym miastem A n g lii , 
k tó re  u c z c iło  to ’ r ie lk ie  w ydarzenie, b y ł  M anchester, 
Lord-mayor Londynu p r z e s ła ł  te leg ram  gra.tulacy jny na r ę ­
ce gen. Koeniga.. V J e ro z o lim ie  dziękczynne Tc Deum od­
śpiewane z o s ta n ie  w k o ś c ie le  św. Anny w p ią te k  o godz.
17.

SZWAJCARIA NIE UZNAJE WIĘCEJ RZĄDU' VICHT

B ern, 23»V III. P o se ł szw a jc a rsk i przy rz ą d z ie  Vichy po 
w ró c ił  do S z w a jc a r ii .  Rząd szw a jca rsk i u zn a ł rz ą d  Vichy 
za n ie i s tn ie j ą c y .  Do pow zięcia  t e j  d e c y z ji  p rzy czy n iły  
s ię  n adesz ło  t u  wiadomości, że P e ta in  przew ieziony zo- • 
s t a ł  do N iem iec.

BllAUCEITSCH PRACA DO DOWÓDZTWA

Sztokholm , 25»V I I I . Podług wiarygodnych d o n ie s ie ń , 
fe ld m a rsza łe k  von B rau ch itsch , k tó ry  w końcu roku 194-1 
pozbawiony z o s ta ł  p rz e z  H i t le r a  naczelnego dowództwa a r ­
m ii n ie m ie c k ie j, ma pow rócić 'na swe stanow isko. Dowodzą 
cy we F r a n c j i  von Kluge zastąp iony  ma by6 p rzez  m arsza ł­
ka von Modi, k tó ry  do tychczas dowodzi w P o lsc e .

SENSACYJNE ILZEkA/IM IE  ' 
DULG-;DSKIEGO MIUISTRA 

S o f ia , 25«V I I I T * D u łg a rsk i 
m in is te r  spra.w zag ran icz ­
nych , Draganów, przemawia­
jąc  d z iś  w p a r  Lamencie w 
c z a s ie  debaty nad p o li ty k ą  
zag ran iczną , ośv/iadczył,‘ że 
B u łg a ria  przy s t ę p i ł a  w mar­
cu 1941 r ,  do p ak tu  trz e c h  
moc a rs  tw (N icncy-T/łochy -  J a -  
ponia.), ponieważ Związek So 
w ieck i b y ł  wówczas w s e r -  
deczry ch stosunkach z Niem­
cami, i  B ułgaria, nigdy n ie  
p r  zy p us zo zała., ż o moż e 
d o jść  do wojny niem i ecko- 
r o s y js k ie j .  Jakkolw iek  na­
ród b u łg a rs k i  był.-przeciw ny 
p rz y s tą p ie n iu  do tego  paktu, 
to^ jed n a ł rząd  b u łg a rs k i 
130o p is a ł  go i  u c h ro n ił  w 
te ń  sposob k ra j  p rzed  okupa 
c ją  niem iecką. U d z ia ł B u ł­
g a r i i  w w ojnie spowodowany 
z o s ta ł  -  według słów m in i­
s t r a  -  ""zbyt d a lek ą  i n t e r ­
p r e ta c ją  pak tu  T rzech " . Na 
zakończenie m in is te r  .ośy/iad 
c z y ł, że B ułgaria, chce na 
drodze pokojowej ro z s trz y g ­
nąć problemy te r y to r i a ln e  
ze swymi sąsiadam i, i  że 
w ojska b u łg a rs k ie  zo sta ły  
już wycofane z Ju g o sła w ii.

■ M .p ., 23«VII I .  Temu o s ta t  
niemu 'tw ie rd zen iu  zaprzecza 
d z is ie js z y  komunikat z h u n ­
te ry  T i ty , k tó ry  donosi c 
c ięż k ic h  m ikach . z wojskami 
b u łg a rsk im i.

POLACY O 50 KM OD RUBLI 
Rzym, 25»V III. ' O l l z i ł y  

p o ls k ie  po c e n i ł y  d a lsz e  po 
stępy ná odcinku ąćlria.tyc 
kim i  są  obecn ie  o d leg łe  o 
m niej n iż  50 km od m ia s ta  
R im in i, k tó re  j e s t  wschodnim 
krańcem l i n i i  Gotów.
Rzym, 23«V III. P rem ier 

C h u rc h ill  '.odbył d z iś  rozmo­
wy z premierem włoskim Bono 
mi i  z m arszałkiem  B ad o g lia

NIEMCY 0 YuiLIulCII JTJAJ^A bLE 
B e r l in ,  23»Fl i l .  Na d z i ­

s i e j s z e j  k o n fe re n c ji  d la  
prasy  z ag ran iczn e j p rz e d s ta  
w ic ie l  n iem ieckiego m in is­
te rs tw a  spraw zag r. oświad­
c z y ł, żo " t e r r o r y ś c i  polscy  
nad a l  -walc zą w v . a r  s zawie'1 i  
i r z y  z n a ł, że s t r a ty  n iem iec 
k ie  " są  n iem ałe", o raz  że 
pow stan ie  "w io le  ty s ięcy  Po 
laków p rz y p ła c iło  życiom".
S ztokholm , 25 . V I I I Y  os­

ta tn ic h  dn iach  Gestapo a re ­
sztow ało  k i lk a  ty s ię c y  p rze  
bywających w Niemczech r o ­
botników  p o lsk ich   ̂■ fra : aaskrh,

Z o s t a t n i e j  c h w i l i

RUMUNIA PRZYJĘŁA UARUNKI P0KDJ0\,E

B u k aresz t, 23.V III . NA KRÓTKO PRZED PÓŁNOCĄ. RADIO RU­
MUŃSKIE OGŁOSIŁO, ZE RUMUN Li RRZYJyłA S07.TBCKLE WARUNKI 
POKOJOWE. STY-ORZONY ZOSTAŁ NORY RZĄD JEDNOŚCI NARODOWEJ 
I  RUMUNIA STANIE SIĘ SOJUSZNIKIEM ZJEDNOCZONYCH NARODÓW 
I  PRZYSTĄPI DO WAŁKI Z NIEMCAMI. RUMUNII ÍRZESÍAJE UZNA 
YvAÓ DECYZJE ARBITRAŻU .IZDEBSKIEGO Z ROKU 1940, KTÓRY OD 
DAL SIEDMIOGRÓD WIGROM A DOBRUDZĘ BUŁGARII. Komunikat 
te n  z o s ta ł  wydany w krótce po o g ło szen iu  dwóch komunika­
tów sow ieckich, donoszących o zdobyciu m ia s ta  V aslu in  
(60 km na p o łu d n ic  od Ja.ss, na l i n i i  ko le jow ej do Galaci) 
i  Akermanu, p o r tu  nad Morzem C żarnem, o raz  Bond ery . 
Moskwa,, 2 3 .V III . T7o jsk a  sow ieckie z a ję ły  D ębicę (30 km 

na wschód od Tarnowa)

IMDSYLIA RÓUNISŻ YATZuOLOKA

Rzym, 23*V III . Oddziały fra n c u sk ie  V II a rm ii Sprzymie­
rzonych zdobyły M arsy lię , d ru g ie  po P aryżu  m iasto  F ra n c j i

NORY GABINET RUMUŃSKI

B u k aresz t, '23«V III. W, sk ład  nowego rządu  rumuńskiego 
wchodzą -. y łą c z n ic  -p o lity cy , znani ze swych sym patii pr.o- 
a lia n c k ic h , m. in . H aniu i  B ra tia n u . K ról M ichał wydał rxt' 
n i f e s t  do narodu, zawiadam iający o p rz y ję c iu  ro s y js k ic h  
warunków pokojowych.


